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Rolnictwo. 


O orce wgrzędy czyli zagonki 
dwu-skibowe. 


Orka, uskutecznia 
się tym sposobem: pas żiemi, dwie zwyczajne 
skiby szóroki, zostawia się nietknięty pługiem, 
an obudwóch onegóź stron, wyorywuje się po je- 
dnej skibie w ten sposób, iż nietylko przykry- 


o której tu mówić będę, 


wają rzeczony pas ziemi, ale nadto tworzą nad 
nim, mniej więcej wysoką grzędę. . 

Jak się rozumie, ‚orka, ta staży jedynie do 
podorywania rzysk w jesieni, pod następną ja- 
rzynę. Jest ona używaną w Szląsku i i w Sakso- 
nii od dawnego już czasu. Wszakże ta okoli- 
czność wiele przemawia za użytecćżnością tego 
sposobu; albowiem, wiadomo, że rolnictwo Sa- 
ksońskie i Szląskie, za wzór: służyć może! 
| Jednakowóż, chcac się z własnego doświadcze- 

* nia o ekutku przekonać, w r.1841, połowę prze-- 


 znaczonćj na doświadczenie roli, podorałem* 


w jesięni zwyczajnym sposohem, a drugą poło- 
wẹ, “w opisane grzędy dwuskibowe. Na wiosnę, 
po urównańiu broną grzędów, zasiałem na ca- 
łćj przestrzeni jednego dnia, owies: i tak co do 
słomy jako i ziarna , znacznie większy zebra- 
łem plon ostatniej, czyli w grzędy podóranej, 
niżli zpićrwszej polowj; a Żei na czasie wiele 
tu zyskałem, przeto i wroku następnym, ale 
już na znacznie większą skalę, powtórzyłem 
rzeczone doświadczenie. Otrzymawszy całkiem 
podobny wypadek, odtąd już tym, tylko spa i 
sobem podorywam rżyska w jesieni żę 

Podług mniei wielu innych gospodarzy, ko- 
rżyść takowego postępowania jest poczwórna: 
` 1. Więcćj niż kaźdym innym sposobem wy- 
stawia się tu rola na działanie powietrza. 

2. Pas ziemi surowćj będący pod takowem 
przykryciem, tak dalece kruszeje, iż na wiosnę 
jest pulehniejszy od'ziemi zwyczajnym: sposo- 
bem: podóranej. 
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ERY RAA „A ~ waż wydobycie ziemi DU wieleby się stało 
da Podorywanie o, piale przdzej idzie aniżeli. AS tz 8% 
otrzeba do tego mocnego pociągu; juź to ` 
zaw: głębszej orki, jako też ztąd, Że zaka- - 
żdą Skibą na nowo ziemię: otwiśrać potrzeba. i 
4. Grzędy być winny regularne i itak równo- 
5 ŚR prowadzone, by nie. tamowały RAPTI 
SW SE ROE pas ziemi PINEA winny: yoda brózdami, Nakoniec: 14% siiis 
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braniu zboża, może być owcami wyp | przez 
miesiąe. jedeni Pędzą «się na nie owce” stare i 


młode, od igo października dordga listopada; 


'dłużćj zaś już! się: nie pasą, miechby nawet pos 
godai sprzyjała, poniewa?) się przekońano,*iż 
gdy roślina ta, świeżo pokaleczona, zamióŻoną 
Nadto, 
jest tu zasadą, aby zbyt długu nie paść owiec 


zostanie, zimy juź wytrzymać nie może. 


na „polu w jesieni, ni też ich. wcześnie na wio- 
śnę w pole pędzić. Na 8—10 dni Pr zed zupelnóm 
zamknięciem na zimę, dostają ówce rana i na 
wieczór nieco paszy suchej. 

Na wiosnę, w tenczas dopićro idą. na Koni- 

czynę białą gdy tak dalece pódrosłu, iż się nio- 
gą na, niej dostatecznie nasycić. Postępowanie 
to z dwóch względów, jest nader stósownę; naj. 
przód, koniczyna przez cafe lato sporzćj rośnie 
gdy przy rozpoczęciu wegetacyi na wiosnę nie 
jest pokałeczoną;, powtóre, owce, skoro zako- 
sztują zielonej paszy, nabićrają wstrętu do sto- 


my, a nawet i do siana; tylko z głodu paszę, 


zimową spożywają, skutkiem czego, mnićj wię: 
cćj chudną. i 

Wspomnione /40 mor. koniczyny cześwonej 
(dostarczają paszy letniej dla *380 sztuk bydła 
rogatego i siana na zimę dla ówiec. Po drugićtn 
„ $koszgniw, konicęzysko: wypaśywa: się «owcami 
„przez krótki czas, 1 dprawiasię pod oziminę: Bia- 
da koniczyna; (40 ms)słaży wyłącznie na pastwi- 


_sko/dla owiec starych i młodych, ogółem: ókoło 
500 sztuk, począwszy od wiosny, do lgówrze- 


śnia; poczóm koniczysko uprawia: się 'pód'żyto. 
"Aby wyśywić tna tak” małćj przestrzeni: roli, 
stosunkowo; sę. «Ó liczbę soki „czł 
pują tutaj wten spośóbź : 
1. Owce pędzą «się na diete Ao na 
koniczynę białą (i cezerwońą/w pz 7 
-tyłko: dwa razy dziennie i za każdą: razą tak 
„długo są trzymane, dopóki się nie nasycą; pó- 
"ezóćm wracają do wwczaćni:i”spokojnie przeźu - 
«wają. "A miatiówiciey są 'pędzóne wpole rano 
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ż $ 
po: * $padnieniu. «osy iw kilka godzin Wici 


do owczarni; po południu gdy; upał „nieco. się 


zm R Ge idą tamże powtórnie, i przed wieczo- 


rem wracają., postepowanie to, MT przyńe- 


Aita: 
= eat, A 


si korzyść: : 
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na Qwce mie | tyle iraia rosliny, Jal gdy 
s chodzą, ną „pastydsku „Przez gały. dzień; a 


zatćm, koniczyna Prędzej, o odrasta. c” 


98 da Tie: wystawiają Sigi Pane ay SA "pał 
otpołudniowy; aęprueń, to z jednej strony 
inme naraĉajæatsięy ma: shorgbys mianowicisi 
bcza palné;ca dragićj wstnaach nie paląc się ba 

şi stóńcu, „jest lepszą 4 pokupniejszą: i 7 


1%) Nie gabra owte giojau ma polui; koilet 

i zostają, jest dlilodna; przewićwna, vożumie 
E ji się Samot wsiekiera6 ode 94 

Nie przepędzają się owce po całej prze- 
strzeni ziemi koniczyną uprawnej, lecz raczej 
cząstkowo jest | ona wypasywaną; i nigdy na- 
stępnegor dnia: nie wracają na to miejsce, na 
którem póprzednio byly pasione, 

3. Skoro powyższym sposobem przejdą całą 
.przestrzęń;,c0 trwac, dọ BBTPPEP tedy znowů 
od początku na „iój, się paść poczynają; koni. 
czyna jest tu jaż tak wysoka, iż przez kilka 
godzin” dostatedzniie sig nig owce nasycają. 
VW szałeże „gdybyęsię mie :żachowało takowego 
pórządku;/gdyby, jak to: w zwyczajnych bywa 
gospodarstwach, owce: códzienniedeglodzien- 
nie-po całój, przestrzeni „chodziły trawa zosta- 
Hłabyj w części wytratowaną,,w części odehodami 


ZOK 


„zanieczyszczoną i zaledwieby może: na miesiące 
„starozyła;, albowiem, młodą roślina, codziennie 


zębami „lub nogami. ;kaleczona, raczćj usycha 
miżli .podraşta. igdagivi g 


Po: «zamknięciu owczarni na zimę, i gdy juź 


10WC€ przestały chodzić w pole, przez pierwsza 
4 tygodnie są mieco. lepićj. karmione, niżli pó- 


„Amiójs lato. dla tego,że gdyjnż nawykną do par 


nia wktórej w ciągupołudniowych godzin 


zrazu dziennie na 100 sztuk, 


szy zimowej, lepiej ją trawią ina mniejszej za- 
przestać mogą ilości. 

Roczniaki, obok siana z koniczyny, dostają 
12 meców ber. 
owsa (około 10 garncy); później ujmuje się nie- 
co siana lub owsa. Maciorki, od połowy lutego, 
w którym to czasie poczynają się kocić, aż do 
wypędzenia na pastwisko, dostają od rana sło- 
my i siana, na południe 1 szefel owsa na 100 
sztuk, 
jęczmienną. W ośm dni po nrodzeniu, jagnięta 
odsadzają się od macior i tylko co kilka godzin 


i stomę jęczmienną, na wieczór słomę 


bywają do matek puszczane; ale na noc z niemi 
zostają, Po 4—5 tygodniach, i na noc oddalają się 
od nich. Oddalanie to jest ze wszech miar ko- 
rzystne; najprzsd, maciorki mogą spokojnie jeść 
iprzeżuwać, bo ich ciągle jagnięta już nie niepo- 


* sk 


ad 


p powtóre, ostatnie prędzćj nawykają do. 
jadła; potrzecie, odsadzenie zupełne mnićj sta- 
je się przykrem tak dla jagniąt, jako i dla ma- 
ciorek. Cała gromada owiec od jesieni aż 'do 
wiosny dostaje napój z makuchami, po 4 funt. 
na 100 sztuk. 


Jagnięta ssają tylko dwa miesiące; a że przez 
ten czas nawykły już do jedzenia, przeto tak 
wczesne odsadzenie bynajmnićj im nie szkodzi; 
dla matek zaś jest wielką ulgą. Po odsadzeniu 
dostają jagnięta nieco owsa i siana. Około po- 
łowy maja wychodzą w pole na białą koni- 
czynę; przed wyjściem od rana dostają siana, 
a wróciwszy na południe nieco owsa. Od lipca 
już nie dostają owsa ani siana, tylko od rana 
nieco koniczyny czerwonćj, poprzedniego dnia 
sprowadzonćj i trochę przewiędłćj. 
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Pszczolniciwo. 


O zimowaniu pszczół. 
(dokończenie). gz 


„ Pobudkami do większego zjadania miodu mo- 
gą być dla pszczół: ich czynność, ruch i nie- 
spokojność. Wiele więc zależyć będzie na tym, 
aby je przez zimę utrzymać spokojnie. 

Im większe jest zimno, tym więcćj ruszają 
się pszczoły. ŻZabezpieczyć je więc trzeba od 
zimna. Gdy temperatura jest około'4 stop. R. 
ciepła, pszczoły siedzą spokojnie i nieczynnie; 
gdy się podniesie do 6 st., już zaczynają pra- 
cować. Najpożądańszą więc byłoky rzeczą gdyby 
je ciągle utrzymać można w temperaturze 4ry 
stop. ciepła mającej. Kiedy zaś słońce nawet 
w czasie mroźnym sprawiać może ciepła 7 do 10 
st;, nie trudno więc pojąć jak to pobudzać bę- 
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dzie pszczoły do niepotrzebnego zjadania. Im 
więcćj przeto bywa w zimie pięknych dni, tym 
więcej ubywa wagi ulom. 


Wiatr także szkodzi pszezołom, gdy im we- 
wnątrz powietrze oziębia; jeżeli przytćm pada 
śnieg, ten zasypuje wyloty, tamuje przystęp ` 
świeżego powietrza, dla czego pszczoły podusić 


„ się "mogą. 


Uniknie się tych wszystkich aE linya przy- 
padków, gdy się na zimę daulom miejsce suche, 
ciemne, spokojne i nie zimne. Nic im tu nie 
zaszkodzi i mnićj zjadać będą miodu. `: 

IV. Gdy plastry w czasie zimy spleśnieją, te- 


dy wyniknie ztąd tym większe złe, że pszczo- | 


ły w następnej wiośnie aż do samego miodo- 
brania wiele będą miały pracy około czyszcze- 


"nia plastrów, aby z nich miód, choć nie zupeł- 


nie czysty pożywać mogły. WW ogólności dla 


4 ; ż £ > 365 mse- 
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pszczół, które nie lubią Żadnej: nieprzyjemnej 


woni, może być takie mieszkanie bardzo szko= 
dliwe i sprawić im biegunkę. 


Pleśń powstaje z braku świćżego” powietrza: 


w parnćm i wilgotnóm miejscu. Jeżeli wyłot ula 
jest zamknięty, choćby suche było otaczające 
go powietrze, a w ulu zamknięte, zawiłgoci się 
wyżiewami pszezół , powstanie zaduch a ztąd 
pleśń; kiedy ule stoją-w wilgotnem; parnćm miej: 
scu, musi w nich powstać pleśń. Choćby więc 
pszczoły, zwyczajem niektórych pszezolarzy, 
wstawione do piwnicy, pewne były od mrozu 
i niespokojności, tedy uledz muszą zapleśnie- 
niu, toż samo nastąpi i nad ziemią w izbach skle- 
pionych, zadusznych i wilgotnych. 

Wypadłby ztąd wniosek: Że nigdzie ulów le- 
pićj od pleśni zachować przez zimę nie można, 
jak gdy się je zostawi w tém samćm miejscu, gdzie 
stały przez lato, to jest na otwartem powietrzu. 
Lecz inaczćj rzecz się ma. 

Największa liczba pszczolarzy zostawia swe 
pszczoły przez zimę w letnich stanowiskach a 
przecież w ich ulach plastry pleśnieją. Zidarzy- 
ło się to powszechnie r. 18386, 
nych, jako też słomianych ulach. Przyczyną bez 
wątpienia było wilgotne powietrze. 


tak w drewnia> 


Nie wiele 
pomagało troskliwe odmiatanie śniegu z wylo- 
tów: bo te na powrót byly zasypywane. 
jednak skrzynkowych i słomianych ulów, wzam- 
kniętćm suchém miejscu na zimę zachowany cb, 
jeden tylko ucierpiał od pleśni, którego wylot 
zatkał się spadlemi na dno zmarłemi pszczoła- 
mi. Nie potrzeba tu dowodzić, że najwięcćj 
nlegają pleśnieniu ule najgromadniejsze. 

1 z powyższych więc względów dobrze czyni, 
kto swoje pszczoły na zimę zamyka w umyślnie 
na to obranych suchych miejscach, uby nie 
bylo. wprost wystawione na wszystkie zmiany 
powietrza; uważać tylko trzeba, aby to zimo- 
«wisko, bądź że nim będzie pszczolnik, bądź in- 

me zabudowanie, zawsze było suche, świeże, 


y 
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czyste‘ miało powietrze ina przeciąg wiatru nie 


" było wystawione. Dobrze byłoby, w czasie gdy 


zima jest łagodna i wilgotna, zamiast dolnego, 
zostawiać otworem wylot prawie na środku wy- 
sokości ula znajdujący się: tym sposobem le- 
piejby' mogło odchodzić z ula: wilgotne powie- 
trze. Dla tej może przyczyny mniej podlegają 
pleśnieniu ule klarowne, zwykle u dołu i*ku 
górze -mające otwory, niż słomiane koszyki: 


"Ale wypadałoby w czasie mroźnym zamykać 


wyloty wyższe a otwićrać dolne, aby się ule 
mniej oziębiały i pszczoły za wiele miodu nie* 
jadły. Kiedy z niektórych ulów w zimie woda 
wypływa, nie koniecznie to jest znakiem, Że _ 
te ule pleśnieją, byle tylko staty nieco pochy- 
ło, iżby woda odpływać mogła. 

Prosta więc odpowiedź na zapytanie : jak na- ` 
leży zachować pszczoły przez zimę? jest ta: 
dać im zimowisko, w któremby zabezpieczone 
stały od zimna, spokojnie, ciemno i sucho. 
"Co do zimowania ulów przewićwnych, uwa- 
żać trzeba na następujące okoliczności: Póukoń- 
czonćm miodobraniu i po wypędzeniu trutniów, 
zgromadzają się pod jesień wszystkie pszczoły 


"do środkowej skrzynki; dla tego, zamknąć trze- 


ba szybry na zimę, aby pszczołom cieplej by- 
ło. Skoro w listopadzie lab wcześnićj nastaną 
mrozy, przenieść je do zimowego. stanowiska, 
aibo zamknąć pszczelnik, jeżeli w nim na zi- 
mę pozostać mają. Postawiać ule tak, iżby 
od przodu cokolwiek były podniesione i okryć je 
słomianemi koszami lub matami, mianowicie 
w czasie mocniejszych mrozów. Zaglądać trzeba 
czasami, czy. się nie pozatykały wyloty. i ode- 
tkać je gdy się. tego. okaże potrzeba. Bardzo 
dobrze będzie, gdy się tak dadzą ule utrzymać 
do połowy lub końca marca; gdyby zaś wcze» 
śnićj nastały dni ciepłe, tedy wcześnićj dać 
im można letnie stanowisko. Gdy przez parę 
dni pobujają, zajrzeć należy do ulów, czy nie 
potrzebują oczyszczenia. Jeżeli zimowisko było 


A 
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suche i świćże miało powietrze, tedy nie będzie 


wiulach ani pleśni, ani zmarłych pszezół obo! 
 tewyniosą same. pszczoły bez pomocy człowie- 
ka; ale! jednak „nie Źle jest wyręczyć je w: tej 


pracy. Jeżeliby:zaś znalazły 'się zmarłe pszczo- 
ły, od wilgoci ściśnione ma dnie witęgą maśsę, 
uprzątnąć takową z ula wypada. W tym celui 
odstawiwszy: na bok: skrzynki skrajne, podnie- 
sie się z tyłu cokolwiek skrzynkę: środkową 
Ł pszczołami, wpuści pod nie cokolwiek dymiu 
zfajki, aby: pszezoły: nie wylaty wały, v odstawi 


w ioe. wrażsicą 7 


ńa'bok tęż skrzynkę, na osobną dó tego! przy, 
gotowana deskę;' 6czyściwszy podstawę „doży 
się na nićj cały ulna powsót. Riobotętę  ppzede 
siębrać należy: około południa w pięknym dniu, 
aby nie pomarzły wylatające pszężoły. Jeżeliby 
się pokazało, 'wezasiezimiiych, aspięknyel dni, i 
pod wieczór, wiele pszezół;zmarzł ych w'pszczel= 
niku ina ziemi, zebrać je można do 'szklanki i 
z tą.postawić na wierżchnim otworzę ula; skrós 
piwszy je cokolwiek rozpuszcżonyw i miodem; 
a tak R d odżyją ciepłem: ala isnie. OEM 
ks ko Ri A 


noe e «Rozmaitości. L Mi ! pian virt 


Biografia Mateusza Dombasla. 


Mateusz Dombasl; najuczeńsżzy i najwięcćj kra: 
jowi zasłużony agronóm, urodził się 'w Nan 
sy 26 lutego 1777 r. i tamże zakóńczył Życie 27 
grudnia 1843 r.; Żył przeto blisko 67 lat. Wię- 
„kszą część swego nader czyrńtiego Życia poświę- 
cał doświadczeniom rólniczym, orażredagowa: 
-niu pism gospodarstwiu ` wiejskiemu poświęcó: 
nych; przez co; najwięććj się przyczynił do udo- 
„skonalenia rolnictwa froneuzkiego. 

Poświęciwszy lat kilka nauce rolnictwa flan- 
dryjskiego i i angielskiego, przedsięwziął zapro- 
wadzić je naziemi francozkiej. W r. 1814 był on 


*najzamożniejszym właścicielem najobsżerniej- 
>szićj cukrowni burakowćj; atoli nastąpicńe wtym 
>czasiezmiany polityczne, dóupadku gó przywio- 
edły, Jednakowóż, niestracił otłwagi: nie poszedł 
oon ża przykładem wielu ówczasowych przedsię- 
2bierców, którzy, porzuciwszy użyteczne dla kraju 


"zawody, rzucili się:na niebezpiećzną drogę am- 
„bieyż, dów wysokie Urzędach, nagrody  ponie- 


s'sionych strat szukali; pozostał on raczej wier- 
"Rym rolnictwu, a miianówicie poświęcił się caf- . 


kiem. literaturze rolniczej. 
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W rój to epoce "swego Życia, widak zmia oliy 
teżbę dzieł rolniczych i techniczńy ch; które, 
przekonaływ krótce jego rodaków, że we Fran- 
cyi, którćj 4 części "mieszkańców trudnią się 
rolniczwem,' wypada koniecznie ułatwić ddukę 
wyższego rołnictwa, młodzieży, temiu | zawódo- 
wi się oddającćj; a to tém bardziej,” M W Ca- 


tyn kraju wie było do owego czasu ani jé 


dnej szkoły; 'ani jednego zakładu, w którymi: 
by taż nauka teoryczniei pialetyczóje wykłada. 


ną była: < GIRT ROS AE 44 t «i 


„Aby temu zaradzić, zadzierzawii Dombasl gd 
rządu Folwark Rowil; „A; nie „posiadając więcej 
własnego majątku jak 60, „000 fran.; a założył, tam- 


że pier wszą agronomiczną szkółę we Krancyi. 


Najpićrwszem zadańiem tego sanea było: 
przekonać swych rodaków 6 wielkiej kórżyści 
jaką mogliby odnieść zaprowadzając pług flan- 
dryjski: w miejsce zwyczajnego, tak źle zbu- 


dowanego, i%*'w'mocnćj nieco woli, potrzeba | 


/do' niego zaprzęgać:po 6-8 koni lubi wołów i 
„używać kilku: parobków do orania'i'prowa- 


dzenia zwierząt. Przykład mauka nie byty bez- 


owocne; nie- ma: bowiem: dziś wesWtancyi ani 


X: s 
4 


, 


k nity się w nosaciznę. 


W OCZZZĘ 


jednego: bodi, ów któr ymby się nie; op 
wały <plugi flandryjskie, lub: inne ; równie jak 
tenże mudóskonalonż: si: yf rod 

(oTako:pisavz eboi zjodnitóobię Done 
basi sławę weałejsEaropie.JawSiznelair; sławny 
angielski agronom: oi: Aaitor;* twórca: słynnego 
Board of agriculture w <4nglii, (które to pisno 
tak wielę się przyczyniło do podniesienia vol- 
nictwa angielskiego na stopień na którym się 


obecnie znajduje ), Sinclair mówię, w swćj ode- . i 


zwie; do Towarzy stwa rolniczego w Paryżu, od- 
dał publicznie największe pochwały Domba- 
slowi poź: ! 

Do dziel celniejszy ch, jakiemi Dombasl zbo- 
gaci francuzką rolniczą lLiteraturę,należą: Prze- 
klad. dzieł Sizclaira, Roczniki rowilskie; kalen- 
darz rolniczy; dzieło doręczne „dla praktyczne- 
go rolnikaż, opis najlepszych pglnicayoh narzędzi, 

i wiele innych, . j ; 

-Wostatnich « czasach najwięcćj sią 2 przykładał 
Dombas! do wydoskonalenią e A cukra 
sposobem maceracyjnym; jak się zdaje, w krótce 
metoda ta, nad w szystkiemi i innemi górę weźmie. 

Zasługi tego męża tak wysokG Francya ce- 
„miła, iż. w r..1820 ofiarowana mu została go- 
dność Para; „której jednak nie przyjął. Później 
został mianowany Cal lónkiem. ‘Legii honorowéj; 
oraz Członkiem akademii umiejętności. 
stawić się mających pomnikach M. Dombaslo- 


« wi, donieśliśmy w poprzed». ch Nrach Ziemia- ` 


nina). > 
sii kare AEPA T AONO 3 mres w TJ ŻEM Hizme 
st zaraźli wość nosacizny końskićj,. 


(PREZ, 
NOGE ASELA g anr. SN 


aac Magasbutgskićj czytańky: E 51. 
4 warka Kempa, pod Pi! chowitz w Szłązku, koń 


va padł nar żołsy złośliwe, które w krótce zamie- 
Jak się rozumie, wyprowa- 
„dzono go niezwłocznie ze stajni, i postawio- 


© 
Hg 


(3 


„otrzymałem, 


(O wy- 


„średnictwem niniejszego pima, 


"no w „owezarni ; wistósownéj: zagrodzie, gdzie 


oiid Wo wsemi d isurowemi kartoflami, 
Ponieważ mie wyjadał zupółnie tego pokarmu, 
tedy pielęgnujący:go chłopak, pozostały wźłohie, 
W krótce © 
701 owiiee zapadło mą nosaciznę i po niedługim 


dawał óweom: w bliskości będącym. 


anasie, wszystkie wypadły; anaweti wspomnio- 
ny chłopak chorobą tą tak mocno został detknię- 
tys: iż po ych tygodniach zaledwie do zdrowia 
avrócił. | 4 


y 


O nowym gatunku buraków cukrowych 
(Betta. Sibiriea), Allgm. Landw. Mo- . 
„natssch. yen C. Sprengiej).. 


— 


Pytanie. Słysząc wielkie pochwały nowego 
gatunku buraków cukrowych betta sibirica zwa 
nych, kształtu płaskato-okrągławego, więcćj nad 
ziemią niźli w ziemi wyrastającego, sprowadzi- 
lem nasienie onegóź, i jak się rozumie staran- 
NOA CE i pielęgnowalem; tymczasem, 
nie więcej jak zwyczajne. buraki. 
Nadto, otrzymałem ;z Moskwy, gdzie. buraki te 
w największej ilości mają być uprawiane, nie- 
zawodne zapewnienie: żeich bynajmniej nie znają. 


Jeżeli więc gdziekolwiek są uprawiane w Niem. 
„czech, upraszam « o udzielenie wiadomości za poa 


Dr. Betzhold, 


` Odpowiedź. Powziąwszy wiadomość, żę p. R, 


„wali właściciel majętności Klobauckh w Mora- 


wii, „posiadający cukrownię, w całćj Adstnfi naj- 
lepićj, urządzoną, w którćj blisko '800,000 cent. 
buraków corocznie się przerabia, upráwia ga- 
tunek buraków a którym mowa, udałem się do 


niego o udzielenie mi wiadomości: czyli? £ o 


ile tenże gatunek jest korz zysiniejszy od zwyczaj. 


nych, tak zwanych Śzlązkich. białych i i żółtych 
buraków? 


Odpowiedź brzmi jak następuje:— «Nie u mnie, 
lecz. w bliskićm mojćm sąsiedztwie w majętności 


Reitz uprawiają quest. buraki juź od lat kilku, 


na wielką stopę. Buraki te rosną więcćj nad ` 


ziemię; stósownie do gruntu, uprawy, a miano- 
wicie pory czasu, zawićrają raz mnićj drugi raz 
więcćj cukru , podobnie jak inne gatunki bu- 
raków; wogólności przecież, nie więcej jak bu. 
raki Szlązkie. 

«Do' zalet tego gatunku buraków policzyć mo- 
žna to, Że nie wymaga tak starannej uprawy 


jak inne; a zatćm jest stósowniejszym dla tych. 


gospodarstw, którem z trudnością przychodzi, 
staranne rośliny tćj uprawianie. Wadą zaś one- 
góź jest to: że plon o wiele bywa mniejszy od 
buraków szlązkich, i ztej więc przyczyny za- 
„mierzają w Reitz wrócić do ostatnich,» 


Pomyślna wiadomość dla europejskich 
owczarzy. 


Powszechna Gazeta rolnicza, zawićra nastę- 
pujący artykuł: — Z Zeed (w Anglii) donoszą 
nam co następuje: — «Wełny Australskićj otrzy- 
maliśmy wtym roku mnicj przeszło 1000 ba- 
łów, ato ztćj przyczyny: Rząd tameczny pod- 
wyższył cenę akru ziemi, od 5 do 20 szyl. (od 
10 do 40 złp.); prócz tego, ściągnął wszystkich 
europejskich wygnańców, (których poprzednio 
używali koloniści do pasienia owiec) celem 

"użycia ich do robót przy drogach nowo zakła- 
"danych: skutkiem tego, utrzymywanie owiec 

ts tyle stało się droższćm i trudniejszem, že wię- 


ksza część kolonistów porzuca hodowanie tych. 


zwierząt i zabezcen je pozbywa. Owce, których 
sztukę płacono przed 3 laty po 20—24 sżył., 
dziś sprzedają po 2—3—1 szyl. Wiele także 
owiec przeznaczają obecnie na opas, gdyż prze- 
"daż łoju więcej przynosi, aniżeli wełna. Nie- 
loco predna na ten cel aramiade Z 1500 owiec 
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złożoną, p l szyl. 6 den. (3 złp.) sztukę. Po 
téj cenie i w Australii nie warto owiec chować. 
Dowóz więc wełny australskiej o wiele musi się 
zmniejszyć; że okoliczność ta wywrze znaczny 
wpływ na cenę wełny europejskićj, tćj samćj 
jakości, wątpić już nie można.» 


Nowy gatunek: koniczyny. 

W okolicy /Vohlau, w Szlązku, wielu gospo- 
darzy uprawia obecnie nowy gatunek koniczy- 
ny, w gruncie tak ścisłym gliniastym, iż ani 
koniczyna czerwona ni też biała, uprawianą 
wnim być nie mogła. Koniczyna ta kwitnie 
zupełnie biało; wyrasta na stopę wysoko. W sta- 
nie zielonym niechętnie ją bydło spożywa, mia- 
nowicie gdy nieco podstarzeje, gdyż w tym stà- 
nie łodyżki ma grube i twarde; Siano zaś z niej 
jest wyborne. Wydaje znaczny plon trzciny i 
ostatniego l3 do cent. a mor. mag. 
Nasienie jest drobniejsze i ciemniejszego kolo- 
ru od nasienia zwyczajnej białej koniczyny. 
Ta koniczyna trwa 8 lata; a nawet, Be „mię- 
szana 7 trawą "Tymoteusza, w trzecim jeszcze 
roku, dobry pokos daje. Ktoby życzył sobie 
nabyć nasienia koniczyny, może się udać do 


nasienia; 


"p. Bejera wEllguth pod Wohlau w Szlązku. 


Jedwab’ zliścia niorwowego. 

Z Bruxelii donoszą: P; Ghislain, chemik tu- 
tejszy ogłosił przez pisma publiczne, iż po 
wielu usiłowaniach odkrył nakoniec sposób, 
wyrabiania wprost z liścia rnorwowego, (bez po- 
mocy jedwabników) równie dobrego jedwabiu; i 
Że odkrycie to przesłał akademii Paryzkiej. 
Gdyby tak było w rzeczy samej, utworzy łoby 
się zaiste nader ważne źródło dochoda niei; 
skiego. 
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